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WIADOMOSCI KRAJOWE, 
Kragów 10 września. — Wezoray po- 
miedzy godzina 6+i 8 wieczorem taka była 
ulewa, że na koncert artystów muzykalnych 
ze Seląska, nikt prawie nieprzybył, i z tego 

powodu odłożony został na n edzielę. 
GAZETA KRAKOWSKA od 1 Października 
roku bieżzcego , tuk jak dotąd codzi nnie, 
bez przerwy wychodzić będzie. Prenuu.era- 
ta kwartalna w królestwie Polskiem z pocztą, 
kosztuje na przednim papierze złp. 18, na 


zwyczas nim druxowym zł . 15. — Cena 
mievscawa pozostale ta sama. 


Jutro uroczystość nadania Ustawy Kon- 


stytucyjney rzeczy pospolitey Krakowskiey , 
przez NN. Trzy Dwory opiekuńcze, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Panvż 28 sierpn't. — Na posiedzeniu 
izby deputowanych d. 23 b. m. gdre kilku 
Gzłonków wykonało znowu prz:się:;ę, prezy- 
dujacy P. Lafi te odczytał zgromodzeniu na- 


stępncy oscowy list od P. Koź. Perez tegoż 
dnia uadesłauj; 


tt Gdy okoliczności, które mnie skłoniły 
do przyięcia prezydency! w izbie deputowae 
nych, już nie istnieig; a zdrowie moie nie 
dozwula mi pełnić dłużey tego ważnego o- 
bowiązku, upraszam zktem Pana abyś raczył 
przedstawić izbie prośbę moje o uwolnienie; 
i wyrazić jey naygłębsze podziękowanie moje, 
za dowód zaufania, którćm mn e zaszczyciła.— 
Kazimierz Perie1.,, — lzba postanowiła prze- 
słać P. Kaź. Perier podziękowanie, oraz Żal 


swóy z powodu, iż go na czele swoićm mieć 
niernoże. 


Izba deputowanych składa się teraz Z 
300 członków, którzy sa podzieleni u nastę- 
pujacyta sposobie: 12 zasiada na sam; m koń- 
cu prawey stiony, — 35 w środku; — 120 
na środku lewey, a 70 na samym k: lcu tey- 
Że, Oba końce plawey sirony bardzo się dziś 
amnieyszyły, tak przez oddelenie się człon- 
kos , tako też uchylenie wielu wytorow, — 
lzha ta niewydała , jak mówiono, wyrost 
rezkazu do poysnania w Tours i Granville 
byłych m.aisicow; lecz poleciła Wielóiewu 
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strażnikow pieczęci, aby ich kazał na mocy 
praw uwięzić i do stolicy sprowadzić. — O- 
negdy był wielki obiad u dworu. — Dzien- 
nik Sporów wvraża z tego powodu: * Zdaie 
się że wszystkie stany znasdowały się na 
tym obiełzie; widziano tam P, St. Aułaire 
para Francyi, xięcia Moskwy , półkownika 
konney gwerdyi narodowey , wielu jenerałów 
poruczników , jeneralnego dyrektora paczty, 
deputowanego Cherdel , adwokata sadu kró- 
lewskiego Lucas, wielu prezesów deputacyi 
od departamentów , jako też deputowanych 
od szkół kunsztu i przemysłu, i t d. 
7 Słychać , że marszałek Gerard, przy. 
zwyczaiony do spokoynego Życia, złoży swoy 
urząd, i przestanie na reprezentacyi od da- 
partamentu Oasy. Na jego mieysce przezna- 
czają już jenerała Larnarque. Lecz mówią 
znowu, że ten jenerał przenosi dowodztwo 
na zachodzie nad ministrowską dostoy ność. 
A zatem jenerał Sebastiani otrzymać ma ten 
wydział, a po nim ministerstwo morskie, 
obeymie właściwiey który z ufficerów wyż- 
szych od marynarki. 

Jeszcze kiedy niekiedy, dają się tu widzieć 
niespokojne ludu zbierania na różnych czę- 
ściach miasta, a mianowicie klassy rzemieśl- 
n'czey. Z tego powodu jenerał Lafayette , 
maczelny wódz gwardyi narodowych , wydał 
pod d. 25 b. m. następujący rozkaz dzieony : 

“Naczelny wódz z źalem jeszcze po- 
strzega burzliwe poruszenia w niektórych czę- 
ściach stolicy; i lubo znając patryotyczny cha- 
rakter 1 waleczność mieszkańców jey, niema 
powodu obawiania się ztąd jakich gorszych 
wypadków; dla samey atoli spokoyności nie- 
ktorych kł ss obywateli, szczególniey utrzy- 
A r kodzieluie, a nadewszystko dla 
tego, aby w nieprzyjaciołach domowych rewo- 
łucyi naszey , nieożywić nadziei nowego 23- 


mieszania; zdaje cię, że sdina pamuęć na dai 


chlubnego zwycięztwa, powinna wstrzymać 
dobrze myślących obywateli i 
mieślniczg od wzajemnych niesnasków, która 


czeladź Tz+- 


swobodom przemysłowym tek sa przeciwn: 
i szkodliwe ; i przybi'rajac postać rozruchu, 
zagrażają bezpieczeństnu i spokoyności pu- 
bliczney. — Upoważniony do utrzymania po- 
rządku , wódz naczelny gwardyi narodowych; 
w przekonaniu, Że takowe burzliwe porusze- 
nia, moga jedynie bydź skutkiem podżegań 
źle myślących; uprasza współobywatel', nie- 
tylko z obowiązku swego urzędu, lecz z oso- 
bistey życzliwości, aby się do tych zawich- 
rzeń pozornych nieprzyczyniałi, Nadto ma 
sobie za obowiązek uwiadomić licznych swo 
ich przyjaciół, składających ludność paryską: 
Że prefekt departamentu Sekwany, przedsię 
wziął stósowne Środki, dla utrzymania sıl- 
nych zwigzków z nieustraszoną siłą zbroyna, 
która oswobodziła oyczyznę; — tudzież ża 
druga komumissya pod naczelnictwem jenera- 
ła Fabvier ustanowiona , zaymie się niezwłoe 
cznie rozpoznaniem zasług i zdólności każde- 
go, nedających mu prawo do umieszczenia 
w woysku; i że tak rząd krajowy jako i 
władze mieyskie, star-ją się o danie dziel. 
ney pomocy warsztatom rękodzielniczym. 
«Naczelny wódz gwardyi narodowey , 
który obok ceuwania nad wolność a publi- 
czną, ma jeszcze obowiązek przestrzegać po“ 
koju i bezpieczeństwa; postanowił nayściśley 
dopełniać tego wszystkiego, co stanowi pra” 
wy porządek rzeczy; lecz polega szczególniey 
na dobrym duchu i zaufaniu swoich współoby” 
(podpisano) Łafoyette. 
Onegdy o godzinie 10 wieczór gwardya 


wątcli. — 


narodowa pochwyciła fałszywy patrol na uli- 
cy Carre St. Martin. — Dwa półki, która 
stoja w okolicy Lill, sprowadzone bydź ma* 
ja do Paryża. — Popularność nowego króla; 


coraż więcey się upowszechpia. — Dawnó 
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szlachta, która tak mocno ohstawała za Ka- 
rolem X., tłumem ciśnie się teraz do Palais- 
Poyal, dla hołdowania nowemu władzcy. — 
Ministerstwo spraw zagranicznych miało już o» 
debrać z Londynu przez sztafete pomyślne 
wiadomości. (*) Krół W. Bivtanii , przy jał 
uprzeymie list naszego monarchy, i odpo. 
wiedź jego życzliwa , co chwila jest spodziee 
wana, — Sądzą, Że lord Stuart pozostanie tu 
j nadal w charakterze armbussadora angiel- 
Gabinet londyński, unikał wszelkich 
powodów do 


skiego. 
nieporozumienia 2 Francvąa; 
rodzina Burbonów nieinoże pszybierać tytu- 
łu królewskiego, i oznaymiono już Karolowi 
X. iż w'ażę Bordeaux, może trlko utrzymać 
cię przy tytule Jego Królewiczowskiey W ygo- 
kości, 


Dziennik obu Sycylij z Ania 14 i t6 
sierpnia udziela zaszłe w Paryżu zdarzenia 
do 31 lipca, z następującą nad niemi z ga- 
zety medyolańskiey uwagą: — * Niepodobna 
“ wstrzymać się od głębokiego żalu, widząc 
' nayświetnieyszg stolicę Europy, pogrążoną 
<< w Stanie spustoszenia i smutku! Lecz takie 
“o cą pożiłowan'a godne skutki, do jakich 
“ niepohamowany duch fakcyi doprowadza, ,, 


BavuxELLA 27 Sierpnia. — Gazeta nider- 
łandska takie czyni uwagi, względem wy- 
buchłych zamieszek w tey stolicy: ** Nada- 
remnie chcianoby dziś obarzać naród, a tém 
bardziey szczęsnyci mieszkańców Bruxelli, 
przeciw rzadowi dzisiei szego monarchy! — 
Nie; w mieście które jest prawie na nowo 
zbudowane, wielu pięknymi zakładami niże 
tzey klassie sposób do życia dającemi przyoze 
dobione; w mieście, w którem dawniey na 
publ:czaych rynkach trawa już rosła, mnóstwo 


domów pustkami, gdzie teraz cena 
= 


* Patri w zeszły m numerze gazety pod artyku- 
tera Londyn. 


wszystkich mieszkań tak znacznie się pod- 
niosła; gdzie we wszystkich częściach wznie» 
sły się wspaniałe gmachy; w mieście, które 
dawniey było bez handłu i przemysłu, a te- 
raz bogate, zaludnione, widzi już u bram 
swoich dwa Żeglowne kanały, i trzeci na 
ukończeniu; w mieście, które jest dziś sto* 
lica królów, jedną z nayprzyjemniey szych 
i naygodnieyszych uwagi w Europie; kil- 
ku małoznaczących, nieznanych i niewidzia- 
nych ludzi na próżno silić się będzie do wznie- 
cenia rokoszu !— Podłe tych niegodziwych 
zamiary i haniebne usiłowania, ulegną przed 
potęga dobrego ducha liczney i znaiącey do- 
bro swoje ludności, która już nieraz potrafi- 
ła ze wzgardą odrzucić potwarcze przeciw po* 
lityce rzadu swego sarkania. 

— Dnia 29 — Magistrat bruxełski wye 
dał dziś następująca odezwę: “ Zabiania się 
wszelkich gromadzeń po ulicach 1 na publi- 
cznych placach. 
stawających na którem kolwiek z mieysc pu- 


Więcey nad 5 asób razem 


blicznych, uważa się za zbiesowisko; i ježe- 
li takowe , na wezwanie policyi nie rozey- 
dzie się natychmiast; zaraz 


siłę rozpędzone zostanie. 


przez zbravnę 
Każdy z ubogich, 
który pobiera wsparcie 2 kassy jałmużo, po- 
abawiony Zostanie tego wsparcia, skoro nale» 
Żeć będzie do skupien a. — Mieszkańcy aż 
do dalszego rozkazu, mają po całych nocach 
oświecać okna w domach swych od ulicv. 
Niemniey aż do dalszego rozporządzenia, ce 
wieczór o godzinie |O uderzone będzię w 
dzwon mieyski; ktokolwiek potakowem dz wo- 
nieniu natrafiony zostan'e na ulicy, natych- 
miast pojmany będzie. — Dan w ratuszu 
bruxelskim d. 27 sierpnia 1830 ,, 


— Dnia 30. — Dzień wczorayszy upły- 


nal dość spokaynie, Żaden rozrucii «ni ras 
bunek nieprzestraszył i niezasnucił ua no- 
wo spokoypych tey stolicy mieszkańców. 


Wovpadek ten, winniśmy jedvnie garliwości 
| stałości gwardyi narodowey b'nxelskiev. 
Okazana w pigtek wieczór jey odwaga i 
słusżne ukaranie popełniajacych zdrożności, 
stały się wielkim krokiem d; przywrócenia 
porzadku. Widżiana , Że wszędy gdzie tyłka 
powaga zbrodnie 
czym zamachom w'chrzycieli, dobra spra- 


władzy sprzeciwiła się 
wa niezwł»'znie zwyciężyła, 
rodowa uzyskała 
wdzięczności całey stolicy. — Zeklinamy jg, 


Gwarłtva na» 
niezaprzeczon- prawo do 
aby dzieło swoje z niewzruszoną stałością da- 
lev prowadziła: dwa tylko jeszcze dni niepewne 
mamş do przebycia; ale skoro tylko będzie 
nadal baczna, umiarkowaną i okaże się dla 
podpalaczów i burzycieli straszna, przeminą 
i te spokoynie , jak wczorayszy. 

Podług powyższey gazety, członki dru- 
giey izby stanów jeneralnych, baron Secus, 
PP. Huysman d' Annero x i Cornet de Grez, 
pełnią służbę prostych Żołnierzy, w kompa- 
niach tuteyszey gwardyi narodowey. 

Z Namur i Loeven denoszą, Że z po- 
wodu ok zujących się tam roziuchów, w 
obu  mieyscach wystąpiły gwardye narodo- 
we i przywróciły porzadek. 

Dobry duch, który dotgd panował w 
Antwerpii, przerwany był podobie . Atoli 
strzelcy kurkowi połączeni z siłą woyskową, 
z naywiększym skutkiem przyłożyli się do 
uśm'erzenia rozruchu. — Ze wszystkich stron 
ciągną wojska do południowych prow ncyj.-— 
Z Breda i Herzogenbusch wyruszyły dwie 
batterye art leryi konney 
piechoty. 
się ma przeszła 20,000 woyska, 

Lroprum 27 sierpnia. — Wszyscy office« 
rowie naszey osady, zebrali się dziś około pół. 


i dwa bataliony 
W okolicach Rotterdamu zebrać 


nocy na sweje stanowiska i wszystkie straże 
w tymże czasie podwojone zostały, Guberna- 
tez czuwał całą noc. Po madeszłey atoli szia- 


fecie o zaburzeniu w Rruxelli, wezwał gwar- 
dyp narodową do przestrzegania porzadku ; 
który jednak na chwilę niebył przerwany. 

ARwisanaN 24 sieronia. — Zaburzenia 
pokazujące się po Niderlandach , ośmieliły 
dacha niepokoju, i w tutevszćm pospèlstwiea 
Wczoray Czeladź fabryczna , z powodu zniżoe 
ney płacy porzuciła warsztaty i zaczęła groe 
zić rozruchem. Dla przywrócenia porzadku, 
w niehytności woysk linijowych, zebroli się 
i uzbroili mieszkańcy; atoli wódz naczelny 
Sgo korpusu, którego część stała pod Ko: 
blenc, wysłał tam spiesznie mocny oddział, 
końcem uprzedzenia gorszych wypadków. — 
Czwarty korpus odebrał także rozkaz wyru- 
szenia ku brzegom Renu. 

ANTWERPIA 27 sierpnia. — Na wiąda- 
mość o zaburzeniu w Bruxelli, lud zgromae 
dził się na kilku placach, ele Żadney ne 
dopuścił się zdrożności. —  Oczni świadko- 
wie zapewniaią, Że pomiędzy pospólstwem 
bruxejskićm, pokazały się trój kolorowe wstąże 
ki i kokardy. — Między inuemi opowiada» 
ja następującg anekdotę, która o ślepey prze» 
sadności lu u daje wyobreżenie. 
mieszczan pitał się drugiego: 
lego, poydzież 2 nami? „ 


Jeden z 
t Jakże kol- 
Na odpowiedź, że 
niemoże domu opuścić, zabił go z fuzyij. — 
Zachodzi powszechne mniemanie, że do bru- 
Xelskiego zaburzenia należała tylko tłuszcza 
pospólstwa i młodzi próźniacy. — Wszyscy 
dobrze myślący ubolewają nad tern zdarze* 
niem, i spodziewają sę, Że podżegacze su- 
rowo sądzeni będa. — W Loeven poe 
kazać się takźe miały Śludy rozruchu, ala 
do tey chwali panuje spokoyność i naylep" 
szy porządek. —  Flandrya ożywiona jest 
naylepszym duchem, ale w walońskich po” 
wiatach przyśdź może do zdrożności, „dy 
nadeydzie tam wiadomość o rozruenach W 
Bruxelli, 


